Rzadko zdarza się, aby udało się zorganizować tak wspaniały wyjazd, który został przez wszystkich zgodnie uznany za jeden z najlepszych, na których kiedykolwiek byliśmy. Program połączył wiele różnorodnych aspektów. Każdy dzień wzbogacał nas o nowe, cenne doświadczenia, dostarczał niezwykłych wrażeń.

I tu chcielibyśmy od razu serdecznie podziękować naszym wychowawcom, Pani Prof. Małgorzacie Jakubowskiej i Pani Prof. Iwonie Kozłowskiej, które dzielnie sprawowały nad nami opiekę przez cały obóz. Ale wszystko od początku. Przywołajmy choć na moment kilka chwil, które w szczególny sposób zapisały się w naszej pamięci.

 Zamieszkaliśmy w malowniczo położonym domu gościnnym „Naturfreundehaus” w Möhringen, w Schwarzwaldzie, w Badenii-Wirtembergii. Sama miejscowość, bardzo niewielka, urzekła nas panującą w niej atmosferą. Małe domki jednorodzinne usytuowane na zboczach wzgórz, z drogimi samochodami zaparkowanymi nieopodal (nie muszę chyba wspominać że tylko niemieckich marek), misterne i finezyjne ogródki, pagórki porośnięte przez drzewa mieniące się najróżniejszymi odcieniami złota, czerwieni i brązu, stworzyły wręcz bajkowy klimat. Dlatego też pierwszy spacer, odbyty zaraz po przyjeździe, okazał się czystą przyjemnością. Jak się później okazało, był on tylko namiastką tego, co miało nas wkrótce spotkać.
Przede wszystkim wyjazd ten dał nam możliwość doskonalenia naszych umiejętności językowych. Odwiedziliśmy gimnazjum w Tribergu, gdzie zapoznaliśmy się z niemieckim systemem edukacji oraz  braliśmy udział w wybranych przez siebie lekcjach wspólnie z zagranicznymi kolegami. Wielu z nas z pewnością ze szczególnym sentymentem będzie wspominać lekcję muzyki, na której wspólnie śpiewaliśmy dwa utwory  - jeden w kanonie (przynajmniej próbowaliśmy() a drugi gospel, oczywiście na głosy.

Ważnym punktem programu było także zwiedzanie.  Pojechaliśmy do Edynburgii, gdzie odbyliśmy przeprawę promową na drugi brzeg Jeziora Bodeńskiego, zobaczyliśmy również Norymbergę oraz miasto Szafuza w Szwajcarii. Nie lada atrakcją okazała się również wycieczka do Strassburga, odbyta w towarzystwie gimnazjalistów z Tribergu, podczas której podziwialiśmy przepiękną starówkę razem z katedrą, dzielnicę Petit France oraz zapoznaliśmy się z tajnikami funkcjonowania Rady Europy, zwiedzając budynek tej instytucji. Znalazł się także czas na kontemplowanie piękna dziewiczej przyrody – podziwialiśmy najwyższe wodospady w Niemczech, znajdujące się we wspomnianym wcześniej Tribergu oraz największe w Europie wodospady na Renie w Szwajcarii. 

Duże wrażenie wywarł również na nas film stworzony przez młodego reżysera Felisa Faißt’a pt. „Die Poleneiche”, który mieliśmy okazję oglądać wspólnie z niemieckimi kolegami. Dzieło to poruszało trudny temat zakazanej, tragicznej miłości przymusowego polskiego robotnika do Niemki. Film ten stał się pretekstem do szerokich rozważań nad trudnymi kwestiami stosunków polsko – niemieckich w kontekście II wojny światowej, podjętych podczas wizyty twórców w naszym „Naturfreundehaus” w Möhringen. Muszę przyznać, że nie stroniliśmy od poruszania „niewygodnych” zagadnień związanych z nazizmem i tematów niejednokrotnie kontrowersyjnych, ale bez wątpienia dyskusja ta dała obydwu stronom wiele do myślenia, skłoniła d refleksji. 
Ponadto miłą odskocznią okazał się pobyt w największym w Europie parku rozrywki noszącym nazwę „Europa-Park”. Miasteczko to podzielone było na części, z których każda dotyczyła jakiegoś europejskiego państwa. Przechadzając się jego alejkami w jednej chwili „byliśmy” we Francji, nieco później we Włoszech a za moment w Rosji. Wyszaleliśmy się do woli na niezliczonych kolejkach górskich, mknąc niekiedy z prędkością 130 km/godz przepłynęliśmy pontonem „rwącą rzekę”, nie zabrakło również czasu na odpoczynek w jednej z „lokalnych” restauracji.

 Było naprawdę wspaniale!:) Na koniec jeszcze raz szczególnie dziękujemy Pani. Prof. Małgorzacie Jakubowskiej, pomysłodawczyni i organizator wyjazdu, bez której przedsięwzięcie to w ogóle nie doszłoby do skutku. Jesteśmy wdzięczni za serce, za wysiłek włożony w to, by wyjazd się udał, wreszcie za cudowne wrażenia i niezapomniane przeżycia! (
